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GENY OGŁOSZEŃ: 

‘Za wiersz mil metrowy przed § 
%0 groszy, w iexście 60 gr, į 
lza iekstem 40 gr. O.łosze ||- 
mia iabelaryczne 80 proc, ah 
świąteczne 25 proc, drożej. $ 
Drobne ogłoszenia po 10Ę 
groszy. Dla poszukujących B 
‘pracy 5 gr. za wyraz. Nai- Ñ 
„mniej 1 zł. ; 
Konto czekowe P.K. O 
Warszawa 65070. p 
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"Rakład 21.400 egzemplarzy. 
REESE CZE TWE ROEE CZEKACIE 
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Paryż—Warszawa pod Kolonią. 
18 osób zabitych, 41 ciężko rannych. 


BERLIN, 26.8. (wł.) Expres pa- 
ryski, zdążający do Warszawy wy- 
koleił się pod stacją Buir, niedale- 
ko Kolonii. 

Pociąg wypełniony był niemal 
do ostatniego miejsca. « Katastrofa 
wydarzyła się w odległości 500 mtr. 
od stacji. W miejscu tym przepro- 
wadzane były roboty około napra- 
wy toru, tak, że pociągi w tem miej 
scu kierowane były przez linję bocz 


ą. i 
Maszynista, prowadzący pociąg 


Paryż — Warszawa, otrzymał z Du 
eren pisemny rozkaz, aby na tym 
odeinku zwolnił bieg pociągu, jed- 
nakże podróżni i świadkowie stwier 
dzają jedznozgodnie, że pociąg w tem 
miejscu jechał z szybkością około 
90 klm. na godzinę, z czego należy 
wnioskować, iż maszynista nie za- 
stosował się do polecenia zwolnie- 
Aa MOa wtc E 
Miejsce katastrofy. przedstawia 
się strasznie. Lokomotywa, wyrtzu- 
cona z szyn, leży przewrócona, w34- 
gon bagażowy i wagon pocztowy 
wyrzucone zostały na nasyp 8 mtr. 
wysokości i wtłoczone jeden w dru- 
gi. Następny wagon klasy II, zœ- 
stał zupełnie zmiażdźony, dalsze 
wagony zostały mniej lub więcej u- 
szkodzone. Wagon sypialny stanął 
w poprzek toru kolejowego. 
MASZYNISTA BYŁ PIJANY. 


BERLIN, 26.8. Śledztwo, prze- 
prowadzone w sprawie strasznej ka 
tastrefy pociągu Paryż — Warsza- 
wa, przypisuje winę maszyniście, 
Nardhausowi, który wedle zgod- 
nych relacyj mijał zwrotnice prowi 
zorycznego toru koło Buir z maksy 
malna szybkościa. ; 

Palacz, który w ostateiej chwili 
uratował sie, wyskakując z parowe 
zu, zeznał, iż Nordhaus nie był trze 
źwy i chciał nadrobić kilkuminu te- 
„ we spóźnienie. | 
Ostatnio tuż przed wypadkiem 
. podczas mijania stacyjki Buir, sy: 
gnalizowano pociągowi, ażeby zwol 
nit bieg. s i 

Z uwagi na międzynarodowe zna 


ezenie katastrofy, w śledztwie bie-. 


rze udział dwu specjalnych delega- 
tów głównego zarządu kolei Rzeszy 
w Berlinie, komisarz ministerjum 
komunikacji. > DWT 
W OCZEKIWANIU NA URATO- 
WANYCH. 


| WARSZAWA, 26.8. (wł.) Na 
dworcu warszawskim - oczekiwaly. 


dziś pociągu berlińskiego tłumy lu- 


dzi. Pociągiem tym jednakże żaden 


z pasażerów tragicznego 


i expresu 
nie przybył, 


gdyż wszyscy pasaże- 


Mtody Habsburg kiepski 


myśliwy. 
BILBAO, 26.8. W czasie polowania 
" w dobrach cesarzowej Zyty czwarty jej 
syn, arcyksiąże Feliks, postrzelił przy- 
podkowo hr. Arenar Dolervewsir, zięż, 
ko go raniąc, 


rowie jadą do Warszawy normal- 
nemi pociągami z Poznania. 

Śród zabitych znajduje się zna- 
ny kupiee . warszawski, Henryk 
Griinstajn, właściciel magazynu Ï 
kilkunastu kamienie. 


lińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
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BITWA WOJSK SOWIECKICH 
Z CHIŃCZYKAMI. 


TOKJO, 26.8. W okręgu Dalaj- 
nor doszło wczoraj do starcia mię- 
dzy dwoma bataljonami sowieckie- 
mi a liczącym 1500 ludzi oddziałem 
chińskim. 

W rejonie tym założyli chińczy- 
cy szereg min podziemnych, które 
PITRE TEJ OPATA EATER ZEE OTTONA PASZE 


Wojna domowa pijanej wsi 


2 osoby ciężko ranne, 2 domy zdemolowane. 


WARSZAWA, 26.8. (wł.) Od 
pewnego czasu wieś  Kawenczyn 
pod Warszawą jest widownią awan 
tur i bójek. 

Wczoraj jednak na tle osobi- 
stych animozyj mieszkańców dosz- 
ło do krwawej rozprawy. 

Zaczęło się 6d tego, że wieś od 
samego niemal rana 

piła na umór 


"1 pod wieczór większość mieszkań- 


ców pijana była zupełnie. 

Bój rozpoczęli bracia Ulicey, Ju - 
man Turski i Józef Wiśniewski od 
napadu 

na mieszkanie 
szewca Władysława, Filipowicza, 
mieszkającego w domu Miazgowej. 

Do napastników przyłączyli się 
bracia Ciechomsey, a za nimi około 
26 osób. 

Filipowicz zabarykadował się i 
usiłował nie wpuścić napastników 
do wnętrza. 

Rozpoczął się więc szturm przy 
pomocy kamieni i po chwili w ea- 
tym domu 

nie było ani jednej szyby. 

W tym momencie zebrali się zwo 
lennicy Filipowicza i uzbrojeni w 
kije, kamienie i drągi, przypuśsili 
szturm do domu Ulickich. 

Walka rozgorzała już do 

zapamiętania 


i wśród okrzyków bojowych, ®t :ę- 
ku tłuczonych szyb i jęku bitych 
huknęły strzały rewolwerowe. 

To Józef Wiśniewski, doprowa- 
dzony bojem do szału, rozpoczął 
strzelaninę. 

Z strasznym jękiem zwalił 
na ziemię 

ciężko ranny 
Stanisław Kosiński, a po chwili pa- 
dła raniona: drugim strzałem matka. 
jego Franciszka. 

W tej chwili przywołano z po- 
bliskiego Wawra pięciu konnych po 
licjantów, którzy  wjechawszy w 
walczący tłum z trudem rozdzielili 
zacietrzewieńców. 

Aresztowano Wiśniewskigo i 0- 
debrano mu rewolwer oraz Alek- 
sandra Ulickiego — reszta awantur 
ników zbiegła. 


się 


Raz jeszcze przeciwnicy Ulice- 


kich, Turskch i Wiśniewskich przy 
puścili szturm , tym razem do 
policji, 
chcąc odbić aresztowanych i zlin- 
ezować ich. Policjanci jednak wsa- 
dzili na konie Ulickiego i Wiśniew- 
skiego i odjechali z nimi—w ten spo 
sób ocalono im życie. 

Rannych: Kosińskiego i jego 
matkę przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warsza 
wie. 


110 osób zabitych w zajściach w Palestynie 
Sytuacja nadal poważna. 


WARSZAWA, 26.8. (wł.) We- 
dług ostatnich wiadomości z Pale- 
styny ilość ofiar podczas walk a- 
rabsko - żydowskich dosięgła licz- 
by 110 osób. Po stronie arabów pa- 
dło kilkadziesiąt, po stronie żydów 
47 osób, pozatem z wycieczki amery 
kańskiej 12 ludzi postradało życie. 
__ Dziś przybyła do Palestyny es- 
kadra samolotów angielskich. Sy- 
tuacja w Jerozolimie jest b. poważ- 
na. 
© SB GEM EDR EA CD CN DR ES a ARNE) 


Uwaga chorzy! 


g Od 1 września br. udzielam po- 
ć rad zdrowia w godzinach popołudnio- 
© 


wych, codziennie od godziny 2-ej do 
6-ej po południu, za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, w Bogucicach (Katowi- 
ce II), ul. Krakowska 94, wejście z 
ul. Zółkiewskiego nr. 2, Il-piętro, Ks. 
Andrzej Husznoć Naturalista z Dą- 
browy Górniczej. 
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WARSZAWA, 26.8. (wł.) Kon- 


sul geńeralny Polski w Jerozolimie 
p. Zbyszewski poczynił kroki u wy 
sokiego komisarza Palestyny, by za 
bezpieczyć mienie i życie polaków: 
w Palestynie. Pozatem p. Zbyszew- 
ski odwiedził dziś szereg kolonij 
żydowskich, informując się o tio 1 
przebieg zajść. 


"MANIFESTACJE W WARSZA- 
WIE 


Mie 


WARSZAWA, 26.8. (wł.) 
związku z zajściami, jakie 


W 
ma ji! 


miejsce w Palestynie, liczny tiun: 8 


studentów żydowskich i sjonistów 


demonstrował wczoraj przed gma- W 


chem konsulatu angielskiego. 


_ nych pobicia urzędników 


Cena numeru 10 groszy. 


Premumeraia wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adrea adminietracji: Piłend- 8 
skiego Nr. B, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-93, te-5 
lefon redakcji nocnej & 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K.D.Ę 
Warszawa 65.070 $ 


5-98; DĄBROWA, 5-go Maja 14, iel, 2-11; 
97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC. ul. K 


ościuszki. 


Stsasziiwa katastrofa expresu Krwawe wałki na Dalekim Wschodzie. 


- wybuchając, zabiły wielu żołnierzy 


sowieckich. 
SOWIETY WZNIECAJĄ 
BUNTY 


LONDYN, 26.8. Według donie- 
sień z Szanhaju, koczownicze ple- 
miona w Mongolii zbuntowały się 
z namowy wysłanników sowieckich 
w obwodzie Barga przeciwko rzą- 
dowi chińskiemu. 


Mordując i paląc maszerują bun 


'townicy wgłąb kraja. Dotychezns 


kilkuset chińczyków zostało zamor- 
dowanych. 

Rząd nankiński wysłał przeciw- 
ko powstańcom silne oddziały wuj- 
skowe. ; 


PRZECIW AKTOM TERORU 
NA TYŁACH. 


' MOSKWA, 28.8. Komisarjat lù 
dowy sprawiedliwości wydał okól- 
nik, w którym poleci sądom i pro- 
kuratorom sowieckim ściganie win- 
gowiee- 
kich i członków partji komunistycz 
nej narówni z zamachowcami prze- 
ciwsowieckimi. Pobicie urzędnika 
sowieckiego lub komunisty trakto- 


wane ma być przez sądy jako za- 


mach terorystyemy i powodować 
ma skazywanie winnych na karę 
śmierci. 


POWRÓT MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO. 
WARSZAWA, 268. (wł.) Mar- 
szałek Piłsudski powróci z Druskio 
nik 5 września, pod koniec zaś tego 
miesiąca uda się do Poznania, ce 
lem zwiedzenia P. W. K. 


KOMUNIKACJA KOLEJOW i 
Z SOWTETAMT. 


WARSZAWA, 26.8. (wi) Na 
skutek ostatnich obrad kolejowych 
polsko - sowieckich, w najbliższym 
czasie wprowadzona zostanie bez- 
pośrednia komunikacja kolejowa 
między Polską a Z. S. R. R. 


ŚMIERĆ LOTNICZE ! 
NIEMIECKIEJ. 

BERLIN, 26.8. Lotniezka nie 
miecka, Erna Krell podczas lotów 
pokazowych saskiego klubu lotnis 
czego w Chemnitz, zabiła się, ska- 
czące z samolotu przy pomocy pado: 
chronu. | 
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Dziś wydział bezpieczeństwa ko- % RE 


misarjatu rządu wydał zarządzenie 


celem niedopuszczenia do dalszych $ 
demonstracyj. Spokój nigdzie n'e $ 


został zakłócony. !' 


Na znak protestu wszystkie skle P Z 


py żydowskie w Warszawie 
jutro zamknięte. 


będą 1A, 


Kongres izb 
przemysłowo-handiowych. 


POZNAŃ, 26.8. Wczoraj przed po- 
ładniem rozpoczęły się w sali uniwer: 
sytetu poznańskiego obrady kongresu 
delegatów izb przemysłowo - handlo- 
wych Polski, Czechosłowacji, Turcji i 
Rumunji. ; 


Z polskich izb reprezentowane by- 
ły izby poznańska, warszawska, lwow- 
ska, krakowska, wileńska, bielska, łódz 
ka, katowieka, sosnowiecka, bydgoska, 
grudziądzka i lubelska. 


Po, posiedzeniach odczytane zostały 
referaty: dra Wartalskiego z Warsza: 
wy na temat wzajemnych stosunków. 
gospodarczych miedzy krajami, ro- 
prezentowanymi na zjeździe, a Polską, 
oraz dr. Waschki 0 możliwościach 
współpracy izb przemysłowo - handlo- 
wych. Nad temi referatami rozwinęła 
sie krótka dyskusja, w czasie której de 
legat Czechosłowacji dr. Samek bare 
dzo gorąco przemawiał za zbliżeniem 
gospodarczem między krajami wschod 
miej i środkowej RODY: 


Katastrofa samochodowa 
pod Biafymstokiem. 


BIAŁYSTOK, 25.8. Na piątym kilo- 
metrze szosy Białystok — Wasilków. 
taksówka Nr. 7722, prowadzona przez 
szofera białostockiego Jana Gałęskicege 
dziś w południe wywróciła się wraz z 
pasażerami do przydrożnego rowu, 
wskutek pęknięcia kierownicy, 

Pasażerowie odnieśli ciężkie mszko= 
dzenia eiała; natomiast maszyna uległą 
eałkowitemu zniszczeniu. 


Zaciekłe waiki 
o „Ścianę płaczu“. 


JEROZOLIMA, 26.8. Podczas no- 
wych krwawych walk między żydami 
1 arabami zginęło 12 obywateli amery- 
kańskich, a 15 zostało rannych przy a- 
taku arabów na Hebron. Straty ara 
bów wynoszą 41 zabitych. 

Według wiadomości ze źródła ż5- 
dowskiego w Hebronie zginęło 42 ży» 
dowskich studentów i 477 cdniosło rany 
w czasie boju z arabami. Zabity został 
również nadrabin  Słonim i dwu in, 
mych rabinów, 


Watahy arabskie zaatakowały nad: 


to kolonje żydowskie „emekjisrae* w 
Galilei i kolonje „Kalandja* i „Na- 
chla“ w pobliżu Haify. 


Walki trwają nadal, przyczem ży» 
dzi zaczynają stawiać arabom zacięty 
opór. 

Około 30 obywateli amerykańskich 
znalazło schronienie w generalnym kon 
aulacie amerykańskim. 


Korkociąg lofniczy 
Mac Donalda. 


LONDYN, 26.8. Premjer Mae Doaald 
odbył wezoraj pełną silnych wrażeń 
podróż powietrzną z Lossiemouth w 
Szkocji do Londynu. 


Samolot premjera natrafił kilkakro 
tnie na silne przeciwne wiatry, a w je- 
dnym wypadku wpadł w korkociąg i z 
tego powodu musiał trzykrotnie lądo- 
waé. 

Ze wszystkich tych przygód aparat 
wyszedł bez uszkodzeń; opóźni! *dunak 
swe przybycie do Hendon o k` gO- 
dzin. 


Kałastrofalne ulewy. 


SOFJA, 26.8. Cały kraj nawiedzony 
został przez ulewne deszcze.  Dziesieć 
miejscowości jest zalanych wodą. 15 0- 
sób utonęło .Na pewien czas uległa prze 
rwie komunikacja kołejowa. 


48.000 francuzów w pielgrzym- 
ce do Lourdes. 

LOURDES, 25.8. W ostatnich uroczy- 

wtościach 57 francuskiej pielgrzymki 


marodowej wzięło udział około 40.009 0- 
sób. 


W rozgardjaszu haskim zai! 
czą dotychezas Ameryka į Fol- 
ska. 

Pełne rezerwy . stanowisko 
Waszyngtonu podyktowane jest 
zrozumiałą niechęcią do wyciąga 
nia jakichkolwiek korzyści z prze 
mijających antagonizmów. anglo- 
francuskich i delikatną pieczoło- 
witością, by jakakolwiek enuucja 
cja p. Wilsona w Hadze nie nad- 
wyrężyła nici, nanizanych zręcz: 
nie przez generała Dawesa mię- 
dzy letnią pracownią Mac Donal 
da w Szkocji a Białym Domem 
na chwiejnych jeszcze słupkach 
ugody rozbrojeniowej. 

Nasza delegacja nie miała do 
tąd sposobności do oficjalnego 
proklamowania swych dezydera- 
tów w najaktualniejszych dla 
niej sprawach finansowych a 
mianowicie organizacji międzyna 
rodowego banku reparacyjnego 
oraz t. zw. dostaw rzeczowych. O 
poglądach polskich w kwestji nad 
reńskiej oraz statutu dla komisji 
stwierdzająco - rozjemczej poit- 
formowani są nietylko aljanci, a- 
le i niemey, jak najdokładniej. 
Nikomu przez myśl nie przejdzie 
nie pamiętać w chwili rozstrzyga 
jącej o szczerych i zasadniczych 
sugestjach polskich. 

Wysłannikom Rzeczypospoli- 
tej dana jest sposobność omawia 
nia, w codziennym poufnym kou- 
takcie z przedstawieielarni 
państw innych, aktualnych, a dla 
nas szczególnie ważnych zagad- 
nień międzynarodowych. Poufne 
te rozmowy pogłębiły zaufanie 
mocarstw «europejskich do 'szcze- 
rze pokojowej polityki Polski i 
nauczyły przykrawaczów porząd 
ku powersalskiego liczyć się z 
beznadziejnością wszelkich awan 
turniezych projektów terytorjal- 
nie - rewizyjnych. Można powie- 
dzieć, że, nie wysuwając się nie- 
potrzebnie na plan pierwszy, zdo- 
łała delegacja nasza zaskarbić so 
bie względy nawet nałogowych 
przeciwników wszystkiego, c0 po 
chodzi z Polski. 

Fakt ten będzie posiadał zna- 
czenie pierwszorzędne dla rozwo- 
ju wydarzeń w Genewie. Jak wia 
domo, ustępuje we wrześniu z ra 
dy ligi Rumunja i Chile, a Pol- 
ska poddać się musi ponownemu 
wyborowi na następne trzechle- 
cie. O. wyborze decydują sympat 
je małych państw oraz mastroje 
potekcyjne t. z. wielkich mo- 
carstw. Wyniki takie, jak wysta- 


wa w Poznaniu i potężne dzieło, 


budowy portu w Gdyni rozgłosi- 
ły rozpęd pracy i siłę rozwojową 
Polski wśród narodów  Furopy, 
przekonywające je ponownie słu: 
sznem prawie naszem zasiadania 
trwałego w radzie zrzeszenia na- 
rodów nad Liemanem. Takt pełen 
godności i poczucia swego znacze 
nia zachowany przez sogację 
polską w Hadze uświadon wil raz 
jeszcze układającym się © rzeczy- 
wisty pokój mocarzom Wuropy 
znaczenie przedniej straży eywili 
zacji zachodniej nad Wisłą. 
Wprawdzie wrogie nam ra- 
miona mocarstwowe wysunęły 
znowu konika kowieńskiegoe, ja- 


(Korespondencja własna). 


ko narzędzie inrygi w Genewie 
przeciwko Polsce,, wąpić jednak 
należy, czy kawały oszczęrcze zdo 


Haga, w sierpniu 1929. 


łają osłabić realne, bo zasłużone 
szanse na ponowny wybór do ra 
dy ligi narodów 


Wojna sowiecko-chińska. 


Według wiadomości nadeszłych z 
Moskwy ostatnie dni na Dalekim 
Wschodzie są pod znakiem najwyższego 
napięcia W Mandżurji odbywają się w 
dalszym ciagu przygotowania wojenne, 
tak przynajmniej brzmi  telegraficz- 
na wiadomość z Moskwy. Czangtsuljan 
wydał rozkaz mobilizacji 5 brygad, ja- 
koteż o odtransportowaniu dalszych 2 
brygad, przygotowanych do marszu na 
północ Mandzurji 

Władze chińskie cheą zbudować pro- 
wizoryczną kolej, mającą służyć do 
transportowania wojsk W  Oharbinie 
są skoncentrowane wielkie ilości wojsk, 
obozujących w budynkach publicznych 
i w szkołach W tych budynkach miesz 
czą się również obozy koncentracyjne 
dla obywateli sowieckich. Działania 
wojenne ehińczyków idą również w kie 
runku Mongolji Grupa kupców zwróci 
łą się rzekomo do rządu nankińskiego 
z prośbą o wysłanie oddziałów bezpie: 
czeństwa, któreby obsadziły kraj Ukmo 
tabor. 

Do Meswky nadchodzą dalsze wiado 
mości o ciężkiej sytuacji internowa- 
nych obywateli sowieckich. Obrona in- 
teresów obywateli sowieckich w  Obi- 
nach została powierzena  konsulom i 
dyplomatycznym placówkom niemiec- 
kim, W związku z tem konsul niemiec: 
ki w Charbinie udał się do obozu inter 
nowanych „uwięzionych w siedzibie 
chińskiego sztabu, jednak władze woj- 
skowe odmówiły konsulowi przystępu 


do uwięzionych. 

Rzecz oczywista, że kommaikaty S0- 
wieckie nie mówią ani słowa o przest- 
nięciach sowieckiej armji, dokonywas 
nych w tajemnicy. Zresztąi w czasie pa 
kojowym są stosowane bardzo ścisła 
normy, dotyczące publikacji cyfr odne 
szących si edo siły zbrojnej do oddzia- 
łów wojskowych przegrupowywanych 
w poszczególnych garnizonach, eweniu 
alnie do wyniku manewrów sowieckich 
i wogóle ruchów wojskowych. Zastosna 
wanie tego środka ostrożności jest  6= 


/becenie jeszcze więcej przestrzegane, tem 


bardziej na Dalekim Wschodziei na 
Syberji na które rozpościera się stan 
wyjątkowy. Sowieckie radjo rozsyła, 
wzamian za to bardzo obszerne komuni 
katy o wojennych nastrojach w ZSSR. 
Komunikat Tassa donosi, że w caiej 
Rosji sowieckiej młodzież wszystkich 
warstw, a w szczególności robotniczych 
garnie się pod sztandary ochotnicze. 
Równocześnie nadetodzi wiadomość 
z Czyty, że ataki białogwardyjców, 0- 


perujących w łączności z wojskami 
chińskiemi na pograui :  sowiecke= 
cehińskiem są coraz częstsze. Spokojne 


miasteczko Mandżula jest jednem obe- 


zowiskiem wojennem „w którem pawaje 
gorączkowy ruch wojskowy oddziałówy 
chińskich i białogwardzistów. Obywa- 
telstwo, lękając się koszmaru waiki, 0- 
puszeza w popłochu swe siedziby, pozos 
stawiająe je na łaskę losu. - 


Z czego polacy mogą być dumni? 


Na łamach jednege z najpoczytniej 
szych dzienników czechosłowackich w 
Pradze „Narodni Osvobozeni” znajduje 
my znamienny artykuł pióra wybitne- 
go dziennikarza czeskiego H. Ripki. Aa 
tor na wstępie artykułu stawia pyta- 
nie: „Z czego polacy mogą być napraw= 
de „dumni? — i odpowiada lakonicz: 
nie: — „Ze swej wystawy poznańskiej" 

„Ażeby pióro moje było wstanie ją 
opisać, musiałbym opublikować na tych 
łamach ogromnie długi cykl artykułów 
szczegółowych zaopatrzonych w barw= 
ne ilustracje, któreby  uplastyczniały 
czytelnikowi wielki wysiłek i świadec- 
two pracy polskiego narodu. „Streściw 
szy poszczegółnych działów wysta 
wowych, opisawszy ogrom wystawy i 
ruch krajowy, oraz eudzoziemski wy- 
powiada dosłownie następujące refick= 
sje“: — Poznańska wystawa wszech- 
twórczej pracy zjednoczonej Polski mu 
si wywierać wpływ wychowawczy na 
pokolenia, wzmacniając w nich świa, 
'domość państwowości polskiej. To zna- 
czenie poństwowo - wyckowawcze pu- 
znańskiej wystawy, jest stokroć eemuiej 
sze od jej znaczenia gospodarczego iTe- 
prezentacyjnego. Chodzi bowiem 9 to. 
aby wystawa ta, nie poprzestawała tyl 
ko na zwniecaniu dumy narodowej, ale 
jednocześnie, aby była bedźcem do dal- 
szej konstruktywnej pracy Gdy zapali 
się płomień narodowego entuzjazmu, o- 
znacza to już wiele, lecz bezsprzecznie o 
wiele więcej radosnym jest fakt, gdy na 
ród nie ustaje w twórczej pracy pom- 
nażającej kultaralne i gospodarcze je- 
go skarby. Wyniki osiągnięte przez Pol 
skę w pierwszem dziesięcioleciu jej 
istnienia, pomimo niesprzyjających wa 
runków bytu z jakiemi walczyć musie 
li, są rzeczywiście świetne, są to jednak 
tylko obiecujące poszątki, budzące u- 
sprawiedliwioną wiarę i ufność we wła 


sne siły, wymagające ,aby w rozpoaczę: ~ 


tej pracy iść nadal przebojem, aby pe- 
Jen uznania zakres i rozmiar pracy 
spoić z koniecznie potrzebną intensyw* 
nością, i aby okazałe wyniki pracy ra- 
zem wzietej, miały swój stały  fuuda- 
s.2nt w drobnej, wytrwałej pracy szcze 
4 ołoweż. 

Wyszawa poznańska jest bezwątpiee 


nia najskuteczniejszym śroć kiem propa. 


gandowym, którym Polska może wrły 
nąć i imponować zagranicy. Nie można 
mówić o tem, żeby polacy nie byli dotąd 
znani na szerokim Świecie. Przeciwnie. 
Ale dotąd znano Polskę z jej strony po 
Titycznej, a ta nie brzmiała zbyt sympa 
tycznie dla niektórych uszu, Było w 


tem zaiste wiele niezrozumienia tryska- 


jącego z niedostatecznych znajomości 
spraw polskich, wzmacnianego w dodat 
ku perfidną antypolską propagandą. Z 
Polski nadchodziły nieustannie różne 
wiadomości polityczne, które prasa 20= 
dzienna zagranicy drukowała z reguły 


zawsze na naczelnych łamach. Były to, 


wiadomości sensacyjne idla \ sensacji 
częstokroć wypaezane Moskwa, Berlin, 
Kowno, Gdańsk, burze w parlamencie, 
kryzysy gabinetowe, zaburzenia 
wnętrzne, były ulubionym konikiew 
sensacyjnym.. Nieprzyjaciele  Połaki 


nie mieli zbyt ciężkiej pracy i podali so - 


bie zgodnie ręce przeciw Polsce Szerzą6 
w świecie mieuiność i uprzedzenie. 

Propaganda polityczna przeslaciała 
Polskę światu i uchylała rąbka tak ma 
ło, że widać było tylko Polske politycz, 
ną. 

I oto poznańska wystawa 
zasłonę: Pokazuje nam Polskę inną, ja- 
kiej nam dotychczas nie pokazy wanos 


Połskę pracującą, Polskę gospodarczo i 


kulturalnie twórczą. W Poznaniu sły- 
szymy radosny dźwięk polskiej pracy w 
fabrykach, hutach, kopalniach, labora- 
torjach, biurach, szkołach, pracowniach 
artystycznych iw pracowniach pol 
skich uczonych; słowem wszędzie tam, 


gdzie myśl pelska tworzy narodowy do f 


brobyt, gdzie wzrasta narodowa kultu 
ra, gdzie się stwarzają warunki lepsze= 
go życia i wyższego poziomu. 

Zagranica chce i może wierzyć, że 
ten polak, który się nam przedstawią 
na Wystawie Poznańskiej, zyskując 
sympatję każdego, kto tylko ma doorą 
wole i umie obserwować, pociągnie su- 
gestywnie za sobą całą Polskę gospo» 
darczą, kulturalną i polityczną ku jej 
najwyższym szczytom powodzenia W in 
teresie własnym oraz w interesie Eure 
py iaknącej i potrzebującej pracy i poe 
koju. Cep3 


we. 


rozdaria ~ 
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IRAIA SIGA IIIR PL IAAI 
RADJO. 
WARSZAWA. 
Wtorek, 27 sierpnia. 
11.56. Sygnał czasu z Warsz. 


w Krak. 
12.05. 
12.50. 

- 18,00. 


ne. 
15.40. 
r 16.45. 
16.30. 
KE 
djowego. 
17-25. „Allain Gerbault%. 


Muzyka BY gramof. 
Wiad. z PWK. w Poza. ; 
Kom. meteor., kom. przygod 


Kom. gospod., =; 
„Chwilka lotnicza“. 
Program dla dzieci. 


17.50. Ostatnie nowiny z PWK. w 
Poznaniu. i ; 


18.00. 
19:00. 
20.00. 
20.30. 


21.00. 


Koncert popularny. 

Rozmaitości. 

Recital fortepianowy. 

Odczyt. 

MTranśm. z Salzburga. 
2200. Kom. meteor. 
22.05. Kom. PAT. 
22.20. Kom.: polic., sport. nadpr, 

KATOWICE. 

Wtorek, 27 sierpnia. à 
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 

Woj. Sl. 
16.20. 
16.30. 
17.00. 
17.25. 
17.50. 
18,00. 
19.00. 


Nadprogram. 

Transm. z Warsz. 

Koncert płyt gramot. 
Transm. z Krak. 

Ostatnie nowiny z PWK. 
Transm. z Wilna. 
Rozmaitości. oraz zapowiedź 


programu na dzień następny 


Koncert. 
20.00. Koncert solistów. 
21.00. Transm. z Salzburga. 
2200. Kom. meteor. i PAT. z Warsz. 


19.20, 


Co wyswietiaja kina: 
Kiro „Wawel“ 
O STEP« 


Z Kielc. 


(k) Osobiste. Naczelnik wydziału 
budżetowego*p. Kielczewski wyjechał 
na 3-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 


(k) Sprawa zatwierdzenia przez wo- 
jewództwo prezydenta m. Kiele. Nowo. 
obrany prezydent p. Roman Cichowski 
zaraz po powtórnym swym wyborze 
rozpoczął urzędowanie. 


W związku z tem w mieście poczęły 
krążyć różne domysły na temat zatwier 
dzenia wyboru prezydenta przez woje- 
wództwo. 


Otóż według tych pogłosek p. prezy- 
dent przy pierwszym wyborze, pomimo 


"złożonego przez. klub BB. protestu zo- 


stał przez władze nadzorcze zatwier- 


dzony. 


, Dlatego też, z chwilą powtórnego 
wyboru. p. prezydent, nie czekając 
przewidzianych w regulaminie 2-eh ty- 
godni, w którym to czasie władze nad- 
zorcze wybór rozpatrują i zatwierdza- 
ją, zaraz następńego dnia rozpoczął 
urzędowanie. 


„Soigota uczciwej kobiety” 
w roli głównej IWAN MOZŻUCHIN. 
To walka o prawuę, czysiość 

i sprawiediiwość. 


i 


(k) Fałszywe 58-groszówki. Dnia 20 
bm. w poczekalni klasy 3-ej na dworcu 
kolejowym w Częstochowie zostali za- 
trzymani przez policję, Czepil Franci- 


„szek, lat 16 i Edward Jakubiec, lat 17, 


zam. w Krakowie, W czasie rewizji o- 
sobistej u Czepiła znaleziono 16 sztuk 
monet 50-groszowych fałszywych, któ- 
re jak oświadczył, miał rzekomo zna: 
deźć w breku jednego z pociągów towa- 
rowych zdążającego z Piotrkowa do 
Częstochowy. Zatrzymanych wraz z do 
wodami przekazano sędziemu śŚledcze- 
mu. 


Ob- 
serw. Astronom.. hejnał z Wieży Marj. 


Z podróży sprawozdawcy ra- 


»WALKA 


Centralny związek górników wy- 
dał odezwę następującą: 

»Wskutek żywiołowego odruchu 
robotników i rozpoczęcia walki 
przez centralny ZW. górników © 
wprowadzenie w życie ustawowego 


czasu pracy w górnictwie, dyrexcje 


kopalni nie poprzestały na zasto-, 


sowaniu w stosunku do robotników 


gwałtownych i dzikich represyj, lecz: 


niektórzy kierownicy kopalni i niżsi 
urzędnicy dołowi, oraz członkowie 
zw. polskiej pracy zaczęli się posła 
giwać insynuacją i prowokowaniem 
centralnego związku górników przez 
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godzinnego dnia pracy. 


rozsięwanie plotek wśród robotni- 
ków, że jakoby swego czasu — kie 
dyś tam miał się związek górników 
ygodzić na przedłużenie czasu pra- 
cy wzamian za udzielenie robotni: 
kom 5cio procentowej podwyżki 
płac. 

Sekretarjai centralnego związku 
górników insynuację tę i prowokator 
stwo piętnuje, jako bezczelne kłam- 
stwo, godzące w honor organizacji. 
Zarazem sekretarjat oświadcza pu- 
blicznie, że każdego oszczercę i in: 
synatora będzie pociągał do odpo- 
wiedzialności sądowej«. 


LEPSZE RTC DAEA 


7 działalności rady szkolnej powiatowej 


pow. będzińskiego. 


Rada szkolna powiatowa powia- 
tu będzińskiego nadesłała nam ob- 
szerne sprawozdanie z działalności 
swej za rok 1928. 

Całość sprawozdania podzie.ona 
jest na 6 zasadniczych działów. 
Dział 1 obejmuje sprawozdanie 2 
czynności, wykonanych przez biuro 
rady, a mianowicie: W okresie spra- 
wozdawczym załatwiono 1856 kors- 
spondencji, wydano 30 okólników, 
opracowano dla szkół powszechnych 
dozorów szkolnych i urzędów gmin- 
nych normy świadczeń gmin na 
rzecz szkolnictwa oraz wzory preli- 
minarzy budżetów,  zaopinjowaro 
211 podań nauczycieli o nadanie po- 
sad, względnie o przeniesienie «do 
innej miejscowości, rozstrzygnięto 
12 konkursów na kierowników szkół 
powszechnych oraz z okazji 10-lecia 
niepodległości państwa polskiego 
zwołano z całego powiatu zjazd do- 
zorów, opiek szkolnych i delegatów 
gmin, na którym wygłoszono szareg 
referatów. 

Dział 2 obejmuje sprawy budo- 
wy szkół. Rada szkolna rozpoczęła 
w ubiegłym roku pracę objazdową. 
po gminach powiatu, w celu propa- 
gowania budowy szkół wysoko Zor- 
ganizowanych. Owocem tej pracy 
jest budowa następujących szkół: 
we wsi Psary, gm. Łagisza — 7 kla- 
sowa, w Niwce — 7 kl., w Strzemie- 
szycach i Gołonogu — 7 kl, w Kli- 
montowie — 7 kl. W najbliższym 
czasie przewidziane są budowy 7 
klasowych szkół: w Wojkowicach 
Komornych, Grodźeu, łośniu, Strze 
mieszycach Małych, Tępkowicaci:, 
gm. Ożarowice, Wojkowicach IKoś- 
cielnych i Czeladzi. Pozatem w in- 
nych miejscowościach powołane 70- 
stały już przez radę komitety bu- 
dowy nowych szkół. 

Dział 3 obejmuje prace, dokona- 
ne przy organizacji szkół. Na tem 
polu rada, łącznie z inspektorem 
szkolnym, dążąc do osiągnięcia naj- 
wyższego stopnia organizacyinego, 
przeprowadziła scalenie, mie mag- 
cych widoków rozwoju szkół mato- 


"klasowych w szkoły wieloklasowe, 


posiadające wyższy poziom nauki. 
Jednocześnie rada dąży do: zniesie- 
nia w szkołach powszechnych koeda 
kacji, t. j. stworzenia oddzielnych 
szkół dla chłopców 1 dziewcząt, a to 
z powodu nieodpowiednich dla koe- 
dukacji warunków. W ten sposob 
została już przekształcona .7-klas0- 
wa szkoła nr. 3 w Czeladzi, a w bie- 
żącym roku mają być przekształco- 
ne 7-klasowe szkoły: w Niemcach, 
Zagórzu, Strzemieszycach Wielkich 
oraz szkoły nr. Li 4 w Będzinie. 
Poza tem rada przy pomocy dozo- 
rów ustaliła plan sieci szkolnej w 
gminach w ten sposób, że w naj bliz- 
szych latach znikną zupełnie w po- 
wiecie będzińskim szkoły jedno i 
dwuklasowe, a powstanie jako naj- 
niższy typ jedna tylko szkoła trzy” 
klasowa. W ten sposób powiat bę- 
dziński będzie zajmował jedno z 
pierwszych miejsc w Polsce pod 
względem szkolnictwa. Obecnie w 
powiecie będzińskim jest 85 szkół 
powszechnych, z tego na gminy wiej 


skie przypada 45 szkół, w tem 28 
siedmioklasowych. 

Dział 4 omawia sprawę obowiąz- 
ku szkolnego. Rada szkolna kładzie 
duży nacisk, by obowiązek szkolny 
był przestrzegany należycie i kilka- 
krotnie interwenjowała w wydziale 
powiatowym i starostwie, ażeby u- 
rzędy gminne energicznie ściągaly 
kary, nakładane przez dozory szkol- 
ne na rodziców, nieposyłających 
dzieci do szkół. Obowiązek ten tem- 
bardziej ma rację bytu, gdyż wszy- 
stkie dzieci w wieku szkolnym mo- 
gą znaleźć pomieszczenie w szkołach 

Dział 5 omawia sprawę rem- 
tów szkół, przeprowadzonych przez 
urzędy gminne według życzeń dozo- 
rów szkolnych. 

Wreszcie dział 6 zamyka całość 
sprawozdania i poświęcony jest wy- 
siłkom rady nad kształceniem nau- 
czycielstwa. W okresie sprawozdaw 
cżym rada zorganizowała wyższe 
kursy nauczycielskie. Kursy te sub- 
sydjowane były przez sejmik i sī- 
morządy miejskie. Kursy ukończy- 
ło 30 nauczycieli. Poza tem dla nau- 
czycieli reprobowanych rada zorga- 


nizowała kursy przygotowawcze do: 


egzaminu państwowego, który od- 
bedzie się w Krakowie w jesieni br. 
Prócz tego rada, przy pomocy sej- 
miku, organizuje dla nauczyciel- 
stwa całego powiatu bibljotekę fa- 
chową. De bibljoteki tej zakupione 
zostały najnowsze fachowe książki. 
Bibljoteka uruchomiona zostanie 1 
września b. r. 


Wypada nadmienić, że pod 
względem kształcenia nauczycieli 


pow. będziński jest jednym z pierw- 
szych w całej Rzplitej. 

Skład rady szkolnej powiatowej 
jest następujący: 

Prezydjum: przewodniczący -— 
Wład. Mazur — dyrektor państw. 
semin. nauczyc. męskiego w So- 
gnowcu, zast. przewodniczącego -— 
inż. Władysław Przewłocki — z ro- 


'minacji z pośród obywateli i sekre- 


tarz — Franeiszek Żebrowski — kie 
rownik szkoły powszechnej, przed- 
stawiciel zawodu nauczycielskiego. 


Członkowie: Dr. Wiktor Gosiew- 


ski — przedstawiciel sejmiku, Win- 
centy Stachura — przedstawiciel 


sejmiku, inż. M. Czaplicki — przed 
stawiciel sejmiku, dr. Józef Mar- 
czyński — z nominacji z pośród oby 
wateli, dyr. Adam Błażejewicz — de 
legat rady miejskiej m. Będzina, dr. 
St. Pietraszewski — lekarz powia- 
towy z urzędu, ksiądz prałat Wine. 
Zamojski — reprezentant kościoła 
katolickiego i Rabin H. H. Lewin 
— reprezentant wyznania mojżeszo 
wego. 
Dokooptowano jako doradcę magi 

stra Głażewskiego inspektora samo- 
rządu szkolnego. 

W skład wydziału wykonawcze- 
go wchodzą: Przewodniczący—dy r. 
Władysław Mazur, zastępca przewo 
dniczącego inż. Wł. Przewłocki, se- 
kretarz — p. Fr. Żebrowski, członek 
— p. Wincenty Stachura, doraćcA 
— p. Glażewski. 

Reforont biura rady szkolnej — 
p. Jan Lengas, 
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(x) Felicja drogowa. Województwa 
kieleckie zamierza zaprowadzić t. zw. 
policję drogową. Zadaniem tej policji 
byłoby pilnowanie porządku na dro- 
gach, gdyż zarówno furmanki, jak ìi 
“Autobusy i samochody nie przestrzega. 
ją przepisów, jeżdżą po stronie lewej, 
jeżeli im wygodniej i nie tylko tamują 
ruch, lecz często powodują katastrofy. 


Z Z a d, 


„Golgota uczciwej kobiety" 
w roli głównej IWAN MOZŻUCHIN. 
To film przed którego świetnością korzyć się 

muszą najpołężniejsze f imy świa a, 


(k) Czapki dia sprzedawców gazet. 
„Opinja“ kielecka cieszy się, że w woj. 
kieleckiem na wzór Warszawy, gaze- 
ciarze mają otrzymać czapki z napi= 
sem dziennika, który srzedają. podkre- 

'ślając z zadowoleniem, że „znikną z 
ulic obskurne postacie małych gaze 
ciarzy łobuzów*. - 


Sprawa ta nie jest nowa, W Zagłę u 


bowiem prasa sprawiała czapki gaze- ` 


tiarzom, ale jest ich tak winlu i fix czę 
sto się zmieniają, że każdy dzien nk 
musiałby założyć własną fabrykę eza- 
pek. 


Wśród gazeciarzy mamy też 5. w ie- 
lu uczniów szkoły powszechnej. którzy 
chodzą do szkoly po południu, a przed 
południem zarabiają sprzedażą gazet, 
by pomóc rodzicom w utrzymaniu do- 
mu. Ograniczenie więc wieku gazecia- 
rzy byłoby ciosem niepowetowanym dla 
setek rodzin robotniczych. 


(k) Katastrofa lotnicza. Dnia 22 b. 
m. o godz. 19.15 na polach wsi Dalewice, 
pow. miechowskiego, wylądował wsku- 
tek defektu motoru samolot, należący 
do 2 pułku lotniczego w Krakowie. 
Przy lądowaniu samolot został poważ- 
nie uszkodzony, pilot zaś por. Janu- 
szewski lekko potłuczony. 

(k) Utonięcie. Mieszkaniec wsi Zagoź 
dżon, pow. kozienickiego Skrzypczak 
Stefan, lat 24, z zawodu robotnik, pod- 
czas kąpania się w stawie utonął. 


(k) Podpalenie. We wsi Przyrąb, 
pow. jędrzejowskiego, w zabudowa- 


niach Majchra Walentego, powstał po- 
żar, który zniszczył stodołę z tegaerocz- 
nemi zbiorami, wartości 3.800 zł. Jak 
ustalono dochodzeniem, pożar powstał 
wskutek podpalenia, przyczem policja 
jest już na tropie sprawcy. 

(k) Pożar. Dnia 20 b. m. we wst Bze 
żuśnia, pow. miechowskiego wskutek 
wadliwości komina spalił isę dash do- 
mu na szkodę Midry Teofila. Szkoda 
wynosi 3.000 zł. 


Z Sosnowca. 


(s) Wykolejenie się wagonów, 
Na przejeździe katowickim Z nieu- 
stalonej przyczyny wyskoczyły Z 
szyn 4 wagony towarowe. Wypad= 
ku z ludźmi nie było. Wypadek 
spowodował 
wę w ruchu kolejowym. 


(s) Pod taksówką. Pomiędzy 
tow. sosnowieckiem a Wawelem, na 
ul. 5 maja szofer. taksówki nr. 20, 
Stefan Pawelec najechał na jadące” 
go rowerem, Kazimierza Iwanka, lat 
16, który doznał ogólnych obrażeń. 

W stanie poważnym Iwankę prze- 
w'eziono do szpitala na Pekinie. 


Z Będzina. 


Nożem pod serce. 


Ulicą Małachowskiego w Będzi: 
nie szło, zdawałoby Się dwuch ser" 
decznych przyjaciół. W pewnej 
chwili pomiędzy nimi wybuchła 
sprzeczka. ` 


Po gwałtownej wymianie słów | 
szarpaninie jeden Z nich, niejaki 
wł. Tyrek (Wapienna) pchnął no- 
żem w okolice serca Bolesława 
Kwiecińskiego (Zagórska 16). 

Ofiarę rozwydrzenia przewiezio 
no natychmiast do szpitala, gdzie 
zaraz dokonano- operacji. 


Stan Kwiecińskiego bardze ciężki 
Tvrkiem zajeła się policia, 


jednogodziriną przer: 


Z 


(b) Zabawa w kradzież, P. A- 
bram Mendelbaum (G ichowska 22) 
zdyszeny przybiezt do komisarjatu 
i opowiedział żałosną historję kra- 
dzieży, której padł ctiarą. Mianowi- 
cie, podczas zabawy na łące, kole- 
dzy jego Beniamin Warszawski 
(Kołłątaja 17) i Icek Zybner (Kołłą- 
taja 12) skradli mu papierośnicę, w 
której zna' dowało się 160 zł. 

Sprawcy tego niezwykłego figla 
źbiegli w niewiadomym kierunku. 


(b) Kradzieże. Marji Słeszczen* 
ko (Targowa 4) skradziono bieliznę 
i inne rzeczy, wartości 40 zł. 

— P. Lejzosowi Sztainbergowi 
facyś rseznani sprawcy  oderwali 
skobel i dostali się do fabryki cus 
kierków przy ul. Małachowskiego 24, 
skąd skradli 8 pudełek smakowi- 
tych irysów śmietankowych i 6 kg. 
cukru, co dowodzi, że p. S isinberg 
nie używa do swoich wyrobów sā- 
chsrvnv. 


Z Czeladzi. 


(c) Napad czy porachunki osobi 
ste. W dniu onegdajszym, t. j. 25 b. 
m. wieczorem, powracali z Sosnow- 
ea do domu członkowie T. U. R. w 
liczbie 16. Na szosie pomiędzy Pias 
kami a Czeladzią napadło na nich 
ezterech osobników, którzy zatrzy- 
mali furmankę, konie sprowadzili 
do rowu i puścili w ruch swe laski i 
kije, w jakie byli zaopatrzeni. Nie 
którzy z powracających, widząc na 
eo się zanosi, poczęli zeskakiwać z 

, fury i uciekać. Wtedy jeden z napa 
stników użył broni i ciężko zranił w 
nogę Władysława Chołdzeńskiego z 
Grodźca. Kula wyszła przez brzuch 
a Chołdzeński doznał / uszkodzenia 


jelit. Nawet natychmiastowa opera» 


eja niewiele pomogła, bo po niej za 
niemówił i jest w agonji. Z kim pə- 
wracający turowcy mieli do ezynie- 
nia, napewno wkrótce wykaże pro- 
wadzone śledztwo. 


(c) „Ruch* — „Brynica“ 4: 4. 
Ubiegłej niedzieli k. s. »Brynica«, 
gościł silną drużynę k. k. s. »Ruche, 
zajmującą 2 gie miejsce w tąbeli po 
»Sosnowcu«. Mimo różnicy |klaso- 
wej, »Brynica« okazała się do przer 
wy przeciwnikiem równorzędnym, a 
w drugiej połowie zdecydowanie 
lepszym, nie wykorzystała jednak 
szeregu b. dogodnych pozycyj, na- 
tomiust »Ruch« strzelał bardzo 
szczęśliwie.  »Brynice« wystąpiła 
bez swego śŚwielnego bramkarza 
Sindaka i Walczaka w pomocy, 
»Ruch« bez prawej strony ataku. 
Sędziował p. Trzmiel b. dobrze. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Dość niezwykły. Uważa się 
on za posiadacza olbrzymich skar- 
bów. W pierwszym roku uwięzienia 
ofiarowywał rządowi miljard duka 
tów złotych, po roku — dwa miljar- 
dy, potem trzy i tak dalej. Piąty 
już rok siedzi, to też niezawodnie 
panu zaproponuje miljardów pięć. 

— W samej rzeczy, ciekawy o0- 
sobnik jakiś.. A jak się nazywa ten 
miljarder? 

— Opat Faria. 

— Numer 27? — zapytał inspek 
tor. 

— Tak jest. Antoni, otwórz. 

Drzwi otworzono i wzrok p. de 
Boville wpadł ciekawie do ciemnicy 
opata szalonego „jak go zazwyczaj 
w więzieniu nazywano. Na środku 
eeli, w kole zakreślonem kawałkiera 
gipsu, od muru oderwanego, leża: 
nagi całkiem prawie człowiek. W 
kolisku zaś zakreślonem rysował ja 
kieś linje geometryczne, oznacza- 
jac je cyframi i zdawał się byé nie 
mniej pochłonięty rozwiązaniem 
swego zadania, aniżeli Archimedes, 
gdy poniósł śmierć z .rąk żołnierzy 
Marcellusa. Na szmer otwierają- 
eych się drzwi nie odwrócił się na- 


Pierwsza 


Na każdą niedzielę mnóstwo 
mieszkańców Zagłębia wyjeżdża do 
Poznania na wystawę, ubiegłej jed- 
nak niedzieli nikt do Poznania nie 
pojechał, bo chciał zobaczyć wysta- 
wę, zapowiedzianą przez bezpartyj 
ny organ endecki „Kurjer Zachod- 
ni“, który — zdaniem wydawcy i rə 
daktora p. Opioły—jest jedynym pe 
ważnem i niezależnem pismem w 
Zagłębiu. 

O tej powadze, niezależności i 
endeckiej bezpartyjności dałoby się 
dużo pogadać, ale to zostawimy so- 
bie na inny raz, bo dziś chcemy opi 
sać wystawę. Słuchajcież tedy, naj- 
tańsi (2 zł. miesięcznie!) prenunie- 
ratorzy! 

Na płocie przed odrapanym do- 
mem tow. hr. Renarda przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 4, dozorea przybił kil 
kanaście desek i posmarował je smo 
łowcem. Na tem przyklejono 26 kart 
niedzielnego „Kurjera Zachodnie- 
go“, pokrytych szczelnie ogłoszenia- 
niami kopalni i fabryk miejsco- 
wych, którym „Kurjer. Zachodni“ 
służy wiernie i których broni stale 
przed robotnikami. 

Przed wystawą tłumy cieka- 
wych, dochodzące nieraz do 5 a na- 
wet 6 osób. 

Ponieważ publiczność 
dza się po chodniku z j 
strony ulicy, więc wysmarowanie 
desek pod wystawę smołowcem speł 
niało znakomicie swoje zadanie, po 
legające na zwracaniu uwagi prze- 
chodniów. 


przesgl:a- 
przeciwnej 


Idzie np. grupka osób. Gdy zców 
nali się z „drapaczem* hr. Renarda, 
ktoś pyta: 

— Co tu tak śmierdzi?.... 

— A nie widzisz? „Kurjer 
chodni'.... 

Wówczas ktoś z grupki przecho 
dził na drugą stronę, rzucił 
na ogłoszenia i kaszląc wracał na- 
tychmiast, uświadamiając towarzy 
stwo: 

— Ale się obłykał! Co za wspa- 
niały wynik polowania na  frajo- 
TÓW... 

Ma się rozumieć, że poglądu te- 
go nie podzielamy, natomiast je- 
steśmy pełni uznania dla zarzą- 
dów: Saturna, Grodźca, tow. sosno 
wieckiego, Renarda i t. p. które na- 
reszcie zrozumiały, że ogłaszając się 
w „Kurjerze Zachodnim“ poprawią 
znakomicie swe interesy, a jedno- 
cześnie jeszcze bardziej uniezależnią 


Żar 


wet, trwające w rozważaniach. Do- 
piero oślepiający blask pochodni 
sprawił na nim wrażenie. Wtenzzas 


dopiero zwrócił twarz w stronę 
drzwi, a ujrzawszy tak liczne grono 
przybyłych, powstał i okrył się koł 
drą, by w przyzwoitszym stanie po 
kazać się gościom. 

— Czy nie masz jakiego żądania? 
— rozpoczął inspektor zwykłą swą 
formuiką. 

— Ja, mój panie, niczego nie 
żądam — odpowiedział opat, z mi- 
ną wyrażającą nadzwyczajne zdu- 
mieni. 

Ni» rozumiesz mnis, odrzekł in- 
spektor — jestera agentem rządu. 
wydelegowaaym do  zrewidowania 
wszystkich więzień i wysłxchania 
zażaleń u r ęzionych. 

— A, to co innego — zawołał ży- 
we opat — teraz mam nadzieję, że 
dojdziemy do porozumienia. 

— Uważaj pan — rzekł z cicha 
komendant — zaraz zacznie swoje. 

— Panie —- rzekł więzień — je- 
stem opat Faria, urodzony w Rzy- 


mie w 1/68 r. Dwanaście lat byłem - 


sekretarzem hrabiego Spada, ostat- 
niego z książąt tego imienia; zosta 
łem uwięziony, nawet nie wiem do- 
brze, za co? — pod koniec 1808 r. 
Odtąd zanoszę ciągle prośby o u- 
wolnienie do rządów francuskiego i 
włoskiego. 
— Po cóż do włoskiego? 


okiem ` 


wystawa przemysłowa 


w Sosnowcu. 


niezależny ad nikogo „Kurjer Za- 


chodni“. i 
Żałujemy jedynie, że firmy ogła 
szające się w „Kurjerze Zachodnim“ 
nie wyzyskały opłaconego miejsca i 
nie zareklamowały się należycie. 
Dla przykładu przytoczymy, jak 
naszem zdaniem, powinny brzmieć 
ogłoszenia niektórych firm: 
ję 
Towarzystwo Sosnowieckie 
wypłaca natychmiast po przeprowa- 
dzeniu sprawy we wszystkich 6 
instancjach korcowe. 
2: 
Zjednoczone Zakłady Przemysł. 
p. f. Hulczyński i hr. Renard 
dostawa sadzy i gryzącego dymu 
do mieszkań na Sielcu i Pogoni. 


UWAGA! UWAGA! 
kop. „FLORA“ 
Masowa produkcia kwasu siarkowego 
Pierwszy gatunek. Bez konkurencji. 

4 i 

Koncern weglowy polskich Zagłębi 
Hurtowa produkcja wdów i sierot. 
Fabryka kalek i niezdolnych do pracy 


dla przytułków rządowych, samorzą- 
dowych i dobroczynnych. 


Zebracy na składzie w wielkiej ilości. 


5. 

Fitzner, Gamper i Zieleniewski 
wyprzedaż resztki akcyi niemcom. 
Swietne widoki dla kupujących. Za- 
mówienia rządowe po słonych ce- 
nech zapewniają nabywcom każdej 

akcji stanowisko dyrektora. 

6. I 
Raj dla robotnika! Raj dla robotnika 
Zjednoczone zakłady hutnicze 

Bankowo-Milowiekie 


wypłacają regularnie 50 proc. zarob- 

ków, ściśle określonych w umowie 

lub 60 proc. minimum utrzymania o- 

kreślonego przez urząd statystyczny 
T 


Na raty! Na raty! 
Kszżęco-górskie zakłady cynxowe 
w Bądzinie 
Koncesjonowane masowe zairuwanie 


powietrza i ryb. Produkcja gazów i 
płynów szkodliwych dla zdrowia. 
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- 8. 
Sanatorjum dla gruźlików 
iwastmatyków 
Fabryka octu Gzichów 


tępi zarazki wszelkich chorób wraz 
z chorymi. 


Dalszy ciąg nastąpi, jak będę chciał 


(c) Gospodarz bije lokatora. 
Został pociągnięty do odpowie- 
dzialności właściciel domu przy ul 
Rzecznej 16, p. August Domański, 
za bicie i szykanowanie swego lo- 
katora, Jankiela Ziiberszace. 


Z Dąbrowy. 


(d) Ze sportu. W ubiegłą niedzie 
lę odbył się mecz w piłkę nożną po- 
między drużyną katowicką „Dąk* 
wo z wynikiem 2:2 


i Gra byla bardzo ładna, a wynik 
dla „Zagłębia“ nader zaszczytny. 


Z Zawiercia. 


(z) Wyjaśnienie. W związku 2 
notatką pod tytułem »Llkarać kłu- 
sownikówe, umieszczoną w Nr. 245 
»Expresu Zagłębia« należy wyjaśnić, 
że po przeprowadzeniu dochodzenia 
przez starostwo zawierckie zarzuł 
kłusownictwa, postawiony p. Karo: 
lowi Penczyłło okazał się niesłuszny. 


(z) Budowa remizy strażac- 
kiej. Miasto przystąpiło do budo- 
wy remizy strażackiej przy ul. Pa- 
stewnej. 

Miejsce obrane na budowę zda- 
je się, że jest szczęśliwe, składa się 
na to szczęliwy dojazd jak i wa- 
runki miejscowe. Remiza ta ma 
jednocześnie służyć dla skoszaro= 
wania stałej straży. 


(z) Ze sportu. W niedzielę dn 
25 b. m. zostały rozegrane kole- 
żeńskie zawody w piłkę nożną po- 
między C. K. »Warta«—Częstocho- 
wa i K. S. »Warta« Zawiercie. 

- Pomimo różnicy klas, gdyż C. 
K. S. »Warta«—Częstochowa jest w 
klasie »A« a »Wartac—Zawiercie w 
kl. »B« odniesiony sukces drużyny 
zawierckiej w stosunku 4:0 (1:0) 
należy do wyników %b. dobrych. 
Gra naogół ładna i ciekawa, prze- 
waga cały czas po Stronie »Warty« 
Zawiercie, która aczkolwiek składa 
się z młodych graczy, wykazuje do: 
brą technikę i dobre opanowanie 
piłki. 


— Ponieważ aresztowano mnie 
w Piombino, ja zaś myślałem, że jak 
Medjolan i Florencja, tak i Piombi- 
no zamienione zostało w departa- 
ment franeuski. 

Inspektor i komendant spojrzeli 
na siebie z uśmiechem. 

‘— Mylne są twoje o Włoszech 
Wiadomości. 

— Z czasów, gdym tutaj, z To- 
nestrelle, został przeniesiony — od 


"powiedział Faria — to jest z 1811 r. 


Że zaś Jego Cesarska Mość utwo 
rzył królestwo rzymskie dla swego 
syna, sądzę przeto, że w dalszym cią 
gu zwycięstw swych spełnił sny 
Machiavela i Cezara Borgii i utwo 
rzył z edłych Włoch jedno połączo-. 
ne królestwo. 

— Mój panie, Opatrzność zmie- 
niła nieco bieg tych planów ol- 
brzymich, których zdajesz się być 
żarliwym stronnikiem. 

— Jedyny to wszelako sposób u- 
czynienia z Włoch państwa silnego, 
niezależnego i szczęśliwego — od- 
powiedział opat. 

— Być może — rzekł inspektor 
— tylko, że ja nie przyszedłem do 
pana na rozmowy polityczne, lecz 
by się zapytać, czy nie masz jakich 
zażaleń, co do pokarmu i pomiesz: 
czenia? 

— Pożywienie, jak we wszyst- 
kich prawie więzieniach, jest tu za 
ledwie możliwe. Co do pomieszka- 


nia, to widzisz pan, że jest wilgotne 
i niezdrowe, jak na ciemnicę wszela- 
ko — wcale znośne. Lecz chciałbym 
pomówić z panem w kwestji o wiele 
ważniejszej, godnej uwagi nietylko 
pana, ale nawet i rządu. 

— Otóż to właśnie — szepnąt ka 
mendant do inspektora. 

— Z tego powodu właśnie,  je- 
stem bardzo rad, że mam szczęście 
widzieć tutaj pana, aczkolwiek 
przeszkodziłeś mi nieco w bardzo 
ważnych obliczeniach, które, jeżeli- 
by mi się udało rozwiązać, zmienić 
by mogły całkiem poięcia jakie ma- 
my o systemie planetarnymr New :0- 
na. Czy możesz mi pan udzielić pu- 
słuchania na osobności? ~ 

— A co, czy nie mówiłem? — 
szepnął raz jeszcze komendant do 
inspektora. 

— Znasz pan, widzę, dobrze 
mieszkańców swego więzienia — 04 
rzekł inspektor z uśmiechem. 

A potem zwracając się do opata 
— rzekł: 

<— Żądasz pan rzeczy niemożli:« 
wej do spełnienia. 

— A jednak „jeżeli idzie i przy- 
niesienie rządowi zysku sumy ol- 
brzymiej, naprzykład pięcio miijat 
dowej? 

a d m. 


Nr. 292 E 


= 


(z) Nieudana wyprawa. Poli- 
cja zawiercka zatrzymała jakiegoś 
nieznanego osobnika, który w re- 
kawie nosił łom żelazny. Po spraw 
dzeniu okazało się, że jest to Jan 
Hanysz, zamieszkały w Częstocho - 


wie przy ul. Stradomskiej w f. zw: 
»barakach«. 
(z) Za nieprzestrzeganie prze 


pisów budowlanych został pecos- 
nięty do odpowiedzialiości Morusa 
Kenigsberg, zamieszkały przy 
Aptecznej 18. 

(z) Za zakłócenie spokoju w 
aocy zostali pociągnięci do odpo: 
wiedzialności następujące  osoDY: 
Piotr Miielski, Piotr Ładoń, Poręb- 
' ka 20, Józef Zawała, Szkołna 11 i 
- Wincenty Gata. 


"Wykaz zasiłków 
przyznanych strażom ogniowym « woj. 
kieleckiego, przez P. Z. U, W. od 1 sty- 

eznia do 31 lipca 1929 roku. 


Pow. będziński. - 


1. Sączów mł. 400, — 
2. Wojkowice Komorne - 511.— 
38. Strzemieszyce Małe 5006 — 
| 4. Tuezna Baba 490,— 
5. Dąbie 110,80 
6. Rogoźnik 123,70 
1. Trzebiesławice 469,70 
8. Twardowice 309,20 


Zł. 2.920,40 
unnn 
Pow. częstochowski. 


1. Danków 340,— 
2. Kawodrza Górna 500— 
3. Wyczerpy Górne 430,— 
4. Kuleje 340.— 
5. Szyszków 450,— 
- 6. Hutki (gm. Opatów) 390,— 
"7. Hutki (gm. Rększowice) 300— 
8. Kłobueko (Magistrat) 2.000— 
9. Walenczów E 350— 
10. Kamienica Polska 688,20 
H. Mstów 500,— 
12. Rędziny 206,— 
Zł. 6.494,20 

pI 

Pow. iłżecki. 

1 Osówka Nowa 340,— 
2. Osiny 500,— 
3. Kotlarka 500,— 
4. Pawłów 440,— 


5. Solec nad Wisłą (Sem. naucz.) 379 — ! 


Za. 2.159 — 
p. 


Pow. jędrzejowski. 


1. Boleścice 480— 
2. Borszowice 460,— 
8. Chomentów 460,— 
4. Chorzewo 165— 
5. Kawęczyn 111— 
6. Matkowice 165— 
7. Potok Wielki 1i,— 
8. Skroniów 459,70 
9. Słaboszowice 111 — 
10. Sobków 309,— 
1. Trzeiniee 480,— 
12. Złotniki 314, — 
13. Lipnica 415, — 
14. Słabuszowice 340,— 
5. Lubcze 415,— 
16. Rześć 500,—= 
17. Imielno 250,— 
18. Laskowa 503.— 
19. Olbrachciec 500— 
20. Warzyn I. 340,— 
21. Węgleszyn 99,50 
ZA. 6.986,20 
Pow. kielecki, 
1. Samsonów 440) — 
2. Bieliny 466,— 
8. Nida 480;— 
4. Ostojów 455,20 
5. Wolica 3851 — 
6. Ociesęki 
7. Psary ; 
8. Bodzentyn 
9. Brzeziny 
10. Leśna 
11. Niewachlów 
12. Radlin 


18. Wolica p. w Ostrowie 
14. Górno 

15. Łopuszno 

16. Niewachlów 


uki 


EAEROZACRZEZOWONICH 


Epidemia śpiączki w Sosnowcu 


Tajemnicza choroba dyr. Anglesa. 


Rzadko spotykany wypadek 
Śpiączki skonstatowali, lekarze w 
Sosnowcu. : 

Qto p. Edward Angles, dyrek- 
tor generalny walcowni hr. Renar- 
da na Dębowej Górze, powrócił do 
domu w ubiegłą sobetę, po parodnio 
wym pobycie na wystawie w Poz 
naniu. 

Spożywszy posiłek p. Angles u- 
dał się na spoczynek, nie zdradzając 
żadnych objaw choroby. 

Gdy w niedzielę rano na kilka 
krotne budzenie p. Angles nie rea- 
gował, zaniepokojeni domownicy 
przypuszezali, że już życie zakoń- 


Po błiższem jednak zhada iti. 0- 
kazało się, że chory żyje. 


Zastosowano wszelkie 
środki, by chorego obudzić. 

Nie jednak nie pomogło. 

Jednocześnie wezwano do chore 
go miejscowych lekarzy na czele z 
dr. Zahorskim. Lecz i tym razem 


domowe 


mi przyjaciele 


wszelkie zabiegi okazały się da- 
remne. 

Chory daje oznaki życia, poru- 
sza się, oddycha i t. p., jednakże o- 
budzić go nie można. 


Jak twierdzą lekarze, zachodzi - 
* Dol. War. pr. obr. 8.86% 


ty prawdopodobnie wypadek złośli- 
wej śpiączki. 

W dniu wczorajszym przybyło 
do łoża chorego, wezwanych tele- 
graficznie z Krakowa, dwuch pro- 
fesorów uniwersytetu jagiellońskie 
go oraz kilku lekarzy z Katowie. 

Pomimo wszelkich wysiłków ie- 
karzy w stanie p. Anglesa nie za- 
szły żadne zmiany. 


Sztab lekarzy specjalistów i u- 
czonych biedzi się nad rozwiąza- 
niem tajemniczej choroby p. An- 
glesa. 

W ciągu dnia wczorajszego licz 
i znajomi odwiedzili 
chorego, szereko rozwodząe się na 
temat tajemniczej choroby, . która 
tak nagłe dotknęła dyr. Anglesa. 


merenn a 


Kalectwo, przyczyną targnięcia sie na życie. 


Fela Blumenfeldówna, 17-letnia 
dziewczyna, zam. przy ul.  Dębliń- 
skiej 3, od kilku lat jest już kaleką, 
nie posiada bowiem lewej nogi, któ- 
rą straciła wskutek nieszczęśliwego 


zas zabliźnił rany spowodowa- 
ne nieszczęściem nie zatarł jednak w 
umyśle dziewczęcia świadomości, że 


los skrzywdził ją okrutnie, skazu- 

jąc na wieczne kalectwo. 
Beztroską radość życia  17-let- 

niej dziewczynie mąciła ustawicz- 


nie myśl o przykrej ułomności. 

Korzystając z nieobecności do- 
mowników, Blumenfeldówna posta 
nowiła skończyć z życiem. 

Napiła się esencji octowej. 
Szezęściem nie dopiła całej zawar- 
tości butelki. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy przez pogotowie 
kasy chorych, nieszczęśliwą prze- 
wieziono na kurację do szpitala na 
Pekinie. 

Stan jej nie budzi obaw. 


Katastrofa samochodowa na Siąsku. 


1 zabity, 5 rannych, w tem 2 osoby z Będzina. 


W niedzielę popoł. około godz. 8 
wydarzyła się w Łagiewnikach stra 
szna katastrofa samochodowa, przy 
ezem została 1 osoba zabita, a 5 ran 
nych. 


Samochód ciężarowy Śl. _ 3953 z 
browaru „Gambrinus, załadowany 
beczkami, na których siedziało kil- 
ka osób z Będzina, prowadzony 
przez szofera Stan. Dworaczka, 
lat 25 z Będzina, jechał z pełną szyb 
kością spadzistą szosą Bytomską i 
w zamiarze skręcenia na ul. Krzyżo 
wą wjechał w przydrożny, kilkanaś 
cie mtr. głębokości rów. 

Skutki były fatalne. 

Widera Ryszard, lat 23, z Wir- 


ku, został na miejscu zabity. Ciężko ` 


ranni zostali: Ratmam Ireneusz z Bę 
dzina, Hunger Paweł, J arząbek 
Wilhelm i Nawrat Augustyn z Chro 
paczowa oraz szofer Dworaczek Sta 
nisław z Będzina, lekko ranny. 

Zwłoki Widery  odstawiono do 
kostnicy w Łagiewnikach, a ciężko 
rannych do szpitala miejskiego w 
Król. Hucie. 

Szofera, który był nieco pija- 
ny, odstawiono do dyspozycji proku 
ratora. 

Cudem z katastrofy wyszli żona 
Hungera z dzieckiem oraz 1 męż 
czyzna. 


Błyskawiczne tempo schwytania złodzieja 
Jak. się dzielnie spisuje nasza policja. 


Kolportera „Expresu Zagłębia“ 
Leona Rutulę spotkała onegdaj du 
ża przykrość. Mianowicie „będąc we 
wsi Bobków gm. Niwka pozostawił 
on rower bez opieki, a sam udał się 
do jednego z naszych czytelników, 
by mu doręczyć „Expres Zagłębia“. 

Jakież było jego ździwienie, gdy 
powróciwszy nie zastał on swojego 
żelaznego konia . 

Zrozpaczony powrócił on pieszo 
do Niwki i natychmiast o swem nie- 
szczęściu zawiadomił posterunek po 
licji w Niwee. 

W parę minut później druty tele 
foniczne rozniosły na wszystkie stro 
ny wiadomość o kradzieży, wraz z 
dokładnym opisem roweru. 


Wyświetla od 
Kino ; 


Wawe“ | „Walka O 


w Sielcu 


obok kościoła] Nadprogram: 


od- 
odezwał 


Biedny kolporter zaledwie 
szedł, gdy na posterunku 
się dzwonek telefonu. 

— Hallo!... Tu komisarjat poli- 
cji w Oświęcimiu. Skradziony dziś 
w Bobkowie rower został odnalezio 
ny, złodziej siedzi już w pace. 

Rzeczywiście był to rower Rita- 
li, a złodziejem okazał się sosnowi- 
czanin Stefan Trepko, specjalista 
od kradzieży rowerów, trzykrotnie 
już za te sprawki karany. Sehwyta : 
no go w chwili „gdy usiłował na ryn 
ku w Oświęcimiu sprzedać skradz.o 
ny rower. NK 

Rower oddano uszczęśliwionemu 
kolporterowi, a złodzieja przekaz : 
no do dyspozysji sądu w Sosnow :u. 


dnia 26 sierpnia br. dramat sensacyjny 
w 10 wielkich aktach p. t. 


Step" 


Kto zaprowadzi ład i porządek w krainie, gdzie istnieje jedynie 
prawo pięści, sędzią jest rewolwer, a wykonawcą samosąd. 
W roli głównej KEN MAYNARD. 


WESOŁA KOMEDJA. Nadprogram:} 
5 | 


Wkrótce „Rozpęta 


Rir. D. 


Zycie. gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 26.8, 

Nowy Jork 8.90 i 
Londyn 45,25'/, 
Paryż 54.907/, 
Praga 26.40 '/ą 
Włochy 45.66 
Srwajcarja 171.66 
Berlin 212,64 


B9/, Poż. Dolarowea tasso 
5%: poz’ Konwersacyjna zł, 40 me ; 
40), Do2. Inwestycyjna zł. 117,25117,00-116,29 
Chh Ziemsk. Kredyt. 48,75 

endeneja: utrzymana. 


AKCJE 
Warszawn, 268 
Bank Handlowy 117,— 


Bank Polski 165,00-—164,00—164,50 

Bank Zachodni 75,00 

Bank spół. zarobk. 78.50 

Spiess 140,— 

Starachowice 26,20 

Firlej 51,50—51,— 

Cegielski 59.— 

Ostrowieckie 88,75 

Parowozy 25,50 : i 
Tondenela: niejednolita. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 
Poznań, 268 
Zgto 25,50—26,50 
Pszenica 42,00—44,— 
Jęczmień przemiał. 26.50—27.50 
Jęczmień browar. 28.50—51,50 
Owies 25.50—25,50 
Otręby żytnie 19.25—20.25 
Otręby pszenne 21.75—22.75 
Mąka żytnia 70%, 39,50 
Mąka pszenna 65,0 68.00—72.— 
Groch Viktoria 65,—70,— 
Rzepak 65.00—7 1.00 
obienie słabsze. 


PSR WE ze” NCR EEEE 
ASĘZE KROWĘ: BGN ący: i 
ZA O) wy SĘ ERY parena i 


Humor. 


Cud. 
— Ja, proszę pana, 


mogę sam sii 
żyć za dowód, że zdarzają się jeszcze 
cuda. Jako dziecko wciąż wylatywałesa 
przez okno, a zdrów jestem i eały, dzi 
ki Bogu. 

— Rzeczywiście?.. To ciekawe. A 
wysoko mieszkali pańscy rodziee? 

— W suterynie. 

Na moście, 

— Co to takiego, żeby tu stać i plu$ 
do Wisły... 

— Nie się pan nie bój: cd tego wyle 
wu nie będzie. 

Nie za późno. 

— Człowieku, żastanów się. Chcssa 
się żenić w osiemdziesiątym roku ży» 
cia? 

— Jaki znów osiemdziesiąty!... Co ty 


gadasz? 
— No, a ile masz lat? 
— Dopiero siedmdziesiąt dziewięć 


W obronie życia, 

— Wiec oskarżony twierdzi, że zabół, 
swą ofiarę, działając w obronie włas 
nej. Ależ, na miłość boską, czy tem 
mały, garbaty człeczyna mógł być niee 
bezpieczny dla takiego wielkoluda? 

— Ojej, bagateła!... Jeszcze jak!... 

— Jakto, czy taki był silny? 

--B, to, to nie, Ale odgrażał się, že 
będzie „sypał“. ; 
Niepocieszony. 

— Wyobraź sobie, umarł Hipek. Je- 
stem niepocieszony. 

— Kochałeś go tak? 

— Bardzo, bardzo, prawie jak brata. 
Nawet był mi winien 300 złotych. © 
teraz umarł, cholera — i nie oddał. 


zmartwienie lampartów. 

Przeglądałem ostatnie żurnale... Bar 
dzo są teraz modne futra lampartówa. 

— Mamusiu, a co zrobią lampart Ys 
jak ich futra wyjdą z mody? 

To samo. 

— Siedzisz, dłubiesz w zębach i dzi 
wisz się potem, że nie nie masz. 

— Mój wujek cale życie nie innego 
nie robi, a jednak ma się bardzo dobra 

— Zawracanie aaa — Będziesz mał 

ajki opowiadał. 
RE ai. Wujaszek jest dem 
tysta. 
Scena małżeńska. 

— Doprowadzisz mnie do tego. że ja 
cię przez okno wyrzuce. . 

— Ani mi się waż otwierać okna 
Nie znoszę przeciągów 


_ Mr 222. 


Qd hulanki i igraszek erotycznych 


do morderstwa. 


Wesoła Kasia i pracowity Iwan. — Wycjeżdżam 
do Argentyny. — Straszliwy czyn. 


Katarzyna Winnicka, młoda i 
przystojna kobieta, żona zamożnego 
gospodarza Iwana Winnickiego, z 


łAugustówki pow. brzeżański od 
dłuższego czasu prowadziła lekko- 


myśneł wesołe życie. Nie wystat- 
ezał jej mąż, pracujący od świta do 


późnej nocy „nie wystarczały obo- 
wiązki względem czworga  nielet- 


nich dzieci. Czy niedziela czy świę- 
to —ale nierzadko i w dnie powszed 
nie — Kasia wytańcowywała po szo 
pach i karezmach z najrozmaitszymi 
chłopakami. Oczywista że to dopro- 
wadzić musiało do nawiązania z nie 
którymi wybrańcami bardziej pou- 
faiych a nawet najbardziej intym- 
nych stosunków. 

O prowadzeniu się Iasi wiedzia 
ła wieś cała, wiedzieli rodzice, któ- 
yzy ją z powodu tego trybu życia 
niejednokrotnie upominali , a osta- 
tecznie, na samym końcu, jak to 
zwykle bywa, dowiedział się i mąż. 

Pewnego dnia, po powrocie z jar 
marku „oświadczył Iwan swej żonie 
iż dalej tego stanu rzeczy nie znie- 
sie ojcowiznę wydzierżawi a sam 
wyjedzie do Argentyny. I istotnie 

rzystąpił do wykonania zamiaru. 
iW przeciągu paru tygodni wystarał 
bie o potrzebne dokumenty, chałupę 
wraz z rolą i ogrodem wydzierżawił 
dzieci oddał pod opiekę siostry a 
mając wyjechać nazajutrz legł wie- 
ezorem w stodole aby wypocząć 
przed daleką podróżą. 

Dopiero teraz zrozumiała lekko- 
myślna Kasia swoje postępowanie, 
` zdała sobie sprawę, iż zostaje zupeł- 
mie bez zaopatrzenia i mężowi krwa 
wą przysięgła zemstę. 

Nurtowana nienawiścią, czekała 
tylko rychło zapadnięcia późnej no 


I kiedy zegar wskazywał godzi- 
ne pierwszą, Kasia, kryjąc się w cie 
niach nocy, weszła do stodoły i u- 
derzyła śpiącego męża laską, okutą 
w łuskę granatu, z taką siłą, iż mózg 
wypłynął na wierzch. 

Śmierć Iwana nastąpiła natych- 
miast ,a morderczyni stwierdziwszy 
to, najspokojniej udała się do chaty 
gdzie przespała smacznie do białego 
ranka. 

Lecz następnie sumienie Kasi 


a ar A Ea A OE IERS TEADE À WESA P 

E DROBNE OGŁOSZENIA. © 

a ANE aa LAA E A E E NAT O £ 
SAMOCHÓD 3 osobowy w bardzo do- 


brym stanie sprzedam za 1000 zł. Win- 
domość, Dąbrowa, Wesoła 4. 


az RAZA E CA 
FLANCE truskawek, ananasowe, Owo- 
ce duże do sprzedania przy Hałdach nr. 
314 Zielezieńska. 


DO SPRZEDANIA sklep i domek z.c- 
grodemi w Kielcach, wiadomość: ul. St. 
Warszawska 51 u p, Kozika. 


mma 


PLACE do sprzedania w Klimontowie 
Wiadomość W. Kowalski Klimontów. 


SPRZEDAM kozetkę, otomanę, matera 
ce. RA Kołłątaja 16 oficyna II 
piętro 


Posady i prace. kd 
POTRZEBNI chłopey, lub dziewczyn, 
ki do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z 
rodzicami do filji „Expresu“ w Zawier 
iu, 


Em zime > e wa 


DOM w ogrodzie do sprzedania, warun 
ki przystępne, mieszkanie wolne od za- 
raz. Wiad. Kielce, ul. Szeroka 6. 


|DAM m W O M AO A M O TA A TA ae aa 
POTRZEBNY ZARAZ praktykant ze 
skończoną Szkołą Rolniczą. Zgłoszenia 
listownę: Skorczów. p. Kazimierza 
Wielka, Slaska. 2 


KUCHARZ samotny na stół potrzebny 
zaraz, lub od 1 września, wyszkolony 
w swoim zawodzie. Zgłoszenia listowne 
wraz ze świadectwami nadsyłać: Skor- 
czów. p. Kazimierza Wielka p. Ślaska, 
POTRZEBNY chłopiec do koni. Wia- 
domość: Będzin. Rybna 11 Ścibich. 
POTRZEBNA jest zdolna bufetowa re 
sBtanracyjna do restauracji „Cristal 
w Będzinie. 


wydawca: Helena Maratoraka, 


przemówiło. Trapiona wyrzutami 
sumienia i ciągłemi dopytywaniami 
się dzieci o ojca, Kasia udała się do 
swego szwagra a brata zamordowa- 


nego Iwana i wyznała mu całą stra | 


szną prawdę. Sprawą zajęła się po- 
licja. 

Morderczyni, po przeprowadzo- 
nem śledztwie została osadzona w 
więzieniu w Brzeżanach. 

Zamordowany osierocił czworo 
dzieci, z których najstarsze liczy 6 
lat zaś najmłodsze 4 miesiące. 


Angielscy mężowie stanu 


Szalony pościg policjanta zatajemniczemi furmankami 
Przydrożny pień pomógł schwytać złodziei. 


Posterunkowy Jakób Kossowski 
z posterunku w Zarzewiu, powiatu 
olkuskiego, będąc na obchodzie służ 
bowym wzdłuż toru kolejowego Wol 
brom Rabsztyn, zauważył w świetle 
księżyca dwie furmanki, wyjeżdża- 
jące z pobliskiego lasu. 


Zaciekawiony tem, przystanął. 

Gdy furmanki znalazły się na od 
ległość kilkudziesięciu kroków, na 
widok munduru policyjnego obie na 
gle zawróciły i pogalopowały z po- 

rotem w stronę lasu. 

Kossowski, dobywszy broń, puś- 
cił się za niemi w pogoń. 

Rozpoczęła się gonitwa, rącze ko 


Delegacja angielska na kontereacji haskiej. Od lewej: Henderson 
Snowden i Graham. 


Miejski Zakład Elektryczny 


w Będzinie, ul. Małachowskiego 35, tel. 6-57. 
Do wiadomości 


Chcąc przyjść z pomocą szerokim warstwom ludności 
m. Będzina postanowiliśmy zainstalować urządzenia elek- 


tryczne na raty. 


Do przeprowadzenia tych robót upoważnieni są kon- 


cesjonowani instalatorzy: 


1) C. Berkowicz, Będzin, Małachowskiego 1, tel. 
Sączewska 5. 
Małachowskiego 1, tel. 6-28. 


2) Stanisław Kowalski , 
3) H. Retman s 
4) W. Rosenwald 


Ą 


Córki 


państwowych. 


€> © >>> 


€3 €3 434373 ©) CY €V€3 ©? €32 VC 3 > 3 RER 
GIMNAZJUM ŻENSKIE 


im. Emilii Zawidzkiej Leokadji Młodzianowskiej-Dzikowskiej 
w Dąbrowie Górniczej z prawami szkół państwowych 
ul. 5-go Maja nr. 10, tel. 2-60. 
Egzaminy wstępne dn. 29-go sierpnia. 
Początek roku szkolnego dnia 3-go września. 


pracowników państwowych otrzymują zwrot opłat 
szkolnych bez zaświadczeń o braku wolnych miejsc w szkołach 


6-28 


39 3) 


5-62. 


Dla niezamożnych ulgi. — — 


DYREKCJĄ. 
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GORZELANY fachowiec z długoletnią 
praktyką i chlubnemi świadectwami— 
poszukuje posady. Wiadomość Kiełcee, 
Seminaryjska 4 u p. Gadomskiej. Świa 
dectwa do obejrzenia tamże. 


ARACEAE ALIZEE 
MŁODY mężczyzna poszukuje posady 
woźnego, inkasenta lub innej, Może 
złożyć kaucję. Miejscowość obojętna. 

Ze loszenia do administracji pod „Posa 
asi 


PANNA inteligentna z praky 
kuje posady kasjerki lub e 

w sklepie rze 
wyjazd. 


poaza 
éni iejso wz sr 

iczym w miejscu na 
Wiadomość w administracji. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia ulica - 
Nowa Nr. 20. Wiadomość u gospodarza. 


nie jednak coraz bardziej oddalały 
się od ścigającego, aż nagle jedna z 
furmanek ugrzęzia. 

Posterunkowy wytężył ostatnie 
swe siły, zanim jednak dopadł niej, 
wóźnica zdążył zbiec, odprzęgnąw- 
szy konie. 

Na wozie, który zaczepił o wysta 
jący pień i nie mógł ruszyć z miejsca 
znajdował się świeżo zabity duży. 
wieprz. Że, 

W międzyczasie były już powia- 
domione wszystkie okoliczne komi- 
sarjaty i posterunki o dokonaniu 
śmiałe jkradzieży dwuch  wieprzy, 
stanowiące własność Stanisława 
Sztuki z Sosnowca, (Nowopogońsxa 
16) z pociągu towarowego, będącego 
w biegu na odcinku Wolbrom -= 
Rabsztyn. 


Po śladach, pozostałych w lesie, 
wytropiono sprawców kradzieży 1 0- 
sadzono ich w więzieniu. 

W. sądzie okręgowym w Sosno Wa 
eu odbyła się przeciwko nim rozpra= 
wa. 

- Ławę oskarżonych zajęli Szeze: 
pan Barczyk, lat 26, Antoni Gil, lat 
31, jego brat Maciej, lat 35 i Michał 
Samek, lat 38, mieszkańcy Bracie- 
jówka, powiatu olkuskiego. - 

Na rozprawę powołano kilkudzie 
sięciu świadków, po przesłuchaniu 
których sąd ogłosił wyrok skazują- 
cy wszystkich oskarżonych po dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
i-zasądził od nich solidarnie na 
rzecz poszkodowanego Sztuki 800 
złoża ożesEndowąnia: 


-Juvotie dokumenty. EH 


ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacji na imię Nakielskiego 


e I CZY SK 


Czesława Myszków. 


NB Se ABEC PORÓW EK APRAZU ATC 
MILEWSKI Michał zgubił weksel wy- 
stawiony przez Antoniego Tola Sielee- 
ka 36 i skiążeczkę wojskową wydaną 
przez P K. U. Miechów. 


KĘDZIOR Józef 
skową wydaną przez P. K. 


zgubił książkę woje 
> Jasło. 


pd 
SKRADZIONO książkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Sosnowiec na na- 
zwisko Moszek Cheskiel - Borzykowski 
aiz wisi HR 


MIERNIK Paweł zam. w Sosnow' i 
unieważnia skradzioną książeczkę W1.. 
skową wydaną przez P. K. U. Beic: 
RRENA YZ NE 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed wynajęciem 

3-ch pokoi z SURE w domu przy u 
cy Kaliskiej Nr. 29, który wynajateia, 
posiadam klucze i za który zaplacıləm 
za rok zgóry, tytułem komornego Pa- 
nu Józefowi Domarańczykowi, gospoda 
rzowi tego domu. T. Zabłocki. 


OSTRZEGA się przed kupnem serwi- 
tutu pola 3 morgi spadkobierców 
Jana Teofila Polaczka, gdyż o przyzna- 
ńie tytułu własności tego pola sprawa 
została wniesiona do sądu przez sukce- 
sorów po Janie Rudku. Przy sprzedaży, 
pola przez Jana Rudka Janowi Polaca 
kowi te 3 morgi serwitutn nie hyły wli 
czone. 


SA E S 
OSTRZEŻENIE. Otrzegam publieznie 
przed nabyciem luster i obrazów, luk 
też, w płaceniu rat należących do Fir. 
my p. Nowaka w Łagiszy od Jana Zie 
by i jego pomocnika, Antoniego Pio- 
trowskiego, którzy grasują jako oszu=+ 
ści na szkodę tejże firmy, w przeciw= 
nym razie odpowiadają kupujący lub 
też wpłacający raty należne tejże fir- 
mie, 

ZA DŁUGI i weksle mojej żony Mal- 
winy Bochenek nie odpowiadam od dnia 
27 lipca 1929 r, Bochenek Stanisław, 
Wojkowice Kościelne. 


e E E 
Prenumerujcie 
„Expres Zagiębia" 
MG e E COR 


Drak. „Expres Znąłsbja”* Soanowiec, ul. [aatraloa 1 iel 4734 


